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dwa równoleżniki jednej, ale różnego nazwiska sze­
rokości, przecina. Nie chcieliśmy tych słów Grec­
kich na Polskie dobrze rzecz odbijające przekładać; 
bo te różnice są dziś w Jeografji cale niepotrzebne, 
skoro sama długość i szerokość tak doskonale nam 
rozróżnia, i zaraz wytyka położenia miejsc ziem­
skich. Wiązać zaś słowa różno brzmiące na zło­
żenie jednego języków niepotrzebnego, jestto czę­
stokroć tworzyć samę tylko obrazę dla ucha, nic 
przez to nie pomagając pojęciu. 

ff urażenie długości jeograficznej przez czas. 

15. Bieg dzienny ziemi około jej osi pod L . 
C . k . 5 9 opisany, jest biegiem najstaleeznicjszym i 
najjednostajniejszym w naturze; nigdy on nie pod­
lega żadnemu przyspieszeniu, ani spóźnieniu : jest 
oprócz tego biegiem dla wszystkich mieszkańców 
ziemi powszechnym; wszyscy bowiem widzą co­
dziennie jego skutki we wschodzących, zachodzą­
c y c h , i ruszających się nad ich poziomem gwia­
zdach. Jednoslajność i powszechność tego biegu 
posłużyła ludziom do użycia go za miarę po­
wszechną w poznawaniu trwałości wszystkich dzieł 
przyrodzonych, wszystkich spraw ludzkich i towa­
rzyskich. Porównanie trwałości tych dzieł i spraw, 
z trwałością biegu dziennego zieiui, jestto, co na­
zywamy czasem. Obierzmy sobie punkt jak i na 
powierzchni ziemi naprzykład Kraków, i gwiazdę 
jaką stałą na niebie w Krakowie widzialną, którą 
nazywamy X : gdy ziemia kręci się około swej osi 



- BO -

Oil zachodu na wschód; południk Krakowski obie­
gając całe niebo przyjdzie do gwiazdy X , która 
w tym momencie górować będzie w Krakowie; 
tenże południk ciągłym biegiem ziemi od tej gwia­
zdy odszedłszy, po obrażeniu całego nieba wróci 
się znowu do tejże gwiazdy; i sprawi powtórne 
jej górowanie: trwałość tego biegu, czy l i przeciąg 
czasu między dwoma momentami górowania gwia­
zdy X , nad poziomem tego samego miejsca ziemi, 
nazywa się dzień gwiazdowy (dies sidereus: jour 
sideral): gdyby gwiazda X była słońcem, dzień 
ten nazywałby się słoneczny, to jest przeciąg czasu 
między południem na pewnem miejscu z iemi , na-
przykład w Krakowie ; i południem tuż po nim 
następującem. 

Dzień ten podzielono na 2-łry części, nazwane 
godzinami, każdą godzinę na GO części, nazwane 
minutami, minutę na 60 sekund, i t. d. Południk 
Krakowa przecina pionowo równik, i punkt ten 
przecięcia jest punktem Krakowa, odpowiadającym 
na równiku; bo odległość Krakowa od tego pun­
ktu , stanowi jego szerokość jcograliezna. Punkt 
ten w obrocie ziemi opisuje obwód równika ziem­
skiego podzielony na 5 6 0 stopni: a że trwałość 
w opisaniu równika, jestto trwałość całego obro­
tu ziemi; podział więc równika jestto razem po­
dział dnia gwiazdowego; to jest , jak równik, tak 
dzień gwiazdowy dzielić można, albo na 24ry go­
dzin, albo na 360 stopni: pierwszy podział jest 
podziałem trwałości, czyl i czasu; drugi jest po­
działem koła wielkiego, jako drogi w tym czasie 
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opisanej. Stosunek dwóch tych liczb 5 6 0 : 2 4 , 
czy l i liczba pierwsza rozdzielona przez drugą, daje 
wielkość łuku równika odpowiadającą czasowi, to 
jest 15 stopni łuku dają jedne godzinę, jeden sto­
pień łuku daje cztery minuty czasu ; 15 minut łu­
k u dają jedne minutę czasu; 15 sekund łuku je­
dne sekundę czasu, i t. d. Zląd można ułożyć ta­
blicę wyrażającą wartość łuków równika przez czas; 
i na odwrót podziały czasu przez łuki równika: 
więc t o , co nazywamy godziną, jest przesunienie 
się łuku równika 13 stopni zawierającego w obro­
cie z iemi : i kiedy mówimy, że np. dzieło lub spra­
wa jaka trwała dwa dni i godzin t r z y ; to znaczy, 
że przez ciąg tego dzieła lub sprawy, ziemia skoń­
czyła dwa zupełne obroty około swojej o s i , i w 
trzecim obrocie opisała łuk równika 4 3 stopni. 
Wszystkie zegary, k lepsydry , zgoła jakiekolwiek 
machiny czas wymierzające, nic innego nie są, t y l ­
ko skazo w k i obrotu dziennego' ziemi i łuków ró­
wnika w tym biegu opisywanych. 

Długość jeograficzna miejsc ziemskich wymie­
rzaliśmy przez łuki równika: więc ją także wy­
mierzać możemy przez czas, biorąc za 13 stopni 
łuku jedne godzinę, za jeden stopień łuku 4ry m i ­
nuty czasu; za 15 minut lub sekund łuku, jedne 
minutę lub sekundę czasu, i t. d. a tak naprzy-
kład odległość południka Krakowskiego od Pary -
zkiego na zachód wynosząca 17° 57 ' 4 3 " w łuku, 
będzie zawierać jedne godzinę, dziesięć minut, dwa­
dzieścia trzy sekund w czasie: ten drugi wyraz 
znaczy, że południk Krakowski przyjdzie do gwia-
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zdy jakiejkolwiek X o 1 god. 10'. 2 3 " . wcześniej, 
niz południk Paryzk i . Południk Konstantynopola 
jest od Krakowa odległy o 9 stopni l u k u na wschód, 
co wynosi 56 minut czasu więc znowu górowanie 
gwiazdy X w Konstantynopolu, będzie eodzień o 
5 6 minut wcześniej, niż w Krakowie. Aże rachu­
ba zwyczajna czasu zaczyna się od południa u 
Astronomów, od północy zaś w życiu cywilnem; 
to jest, jak w pierwszym, tak w drugim przypad­
ku od przechodu słońca przez południk: ten zaś 
przecbód przypada wcześniej w tych miejscach, 
które leżą bardziej na wschód; przypada zaś pó­
źniej tam, gdzie jest bardziej miejsce położone na 
zachód; więc miejsca z i emi , które się różnią dłu­
gością, różnią się rachubą czasu, ta zaś różnica jest 
zupełnie równa różnicy długości tych miejsc wzglę­
dem południka pierwszego: i tak w Konstantyno­
polu południe przypada o 56 minut wcześniej, niż 
w Krakowie, w Krakowie znowu o 1 go: 10'. 25 " . 
wcześniej, niż w Paryżu. Zgoła znaleźć długość 
jcograliezna miejsca jakiego względem pierwszego 
południka, jestto jedno, co znaleźć różnicę W ra ­
chubie czasu między tem miejscem, i pierwszym 
południkiem. 

Sposoby wynajdowania długości. 

1-4. Pomyślmy sobie jak i fenomen na niebie, 
któryby w tym samym momencie był widziany na 
różnych miejscach ziemi. Niech na każdem miej­
scu naznaczony będzie na dobrze urządzonym ze-
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garze czas, w którym ten fenomen przypadł; a ró­
żnica w liczbie godzin, minut i sekund rachowa­
nych na każdem miejscu w momencie fenomenu, 
skaże nam zaraz tychże miejsc ziemskich rachubę 
czasu, a zatem ich długość jeograficzna; naprzy-
kład roku 1801. 20(/o M a r c a : drugi księżyc Jowi­
szowy zniknął w cieniu swego planety, kiedy: 

Zegar w Krakowie pokazywał 9 go: 56'. 26" . 
w Wiedn iu Austryackim 9 22 . 15. 

Różnica czasu i odległość W i e ­
dnia od Krakowa na zachód..-. 0. 14'. 15". 

Zaćmienie księżyca ziemskiego, tudzież księży­
ców Jowiszowych kryjących się w cień, lub wy­
chodzących z cienia swego planety, są fenomena 
w jednym momencie dla całej ziemi przypadające, 
i do znalezienia długości jeograncznej używane: 
jest atoli bardzo wiele innych jeszcze pewniejszych, 
które Astronomów prowadzą do odkrycia długości 
miejsc ziemskich. Zegary przenośne i kieszonko­
we nazwane Chronometr a, skazujące godziny, mi ­
nuty i sekundy, ale tak pewny i jednostajny bieg 
mające iżby tej jeduostajności naruszyć nie mogło, 
ani trzęsienie powozu , ani kołysanie się okrętu, 
ani odmiany nagłe ciepła i zimna, byłyby do tego 
celu najdogodniejsze: bo naprzykład uważając mo­
ment południa w Krakowie , i czas jego na tym 
zegarze naznaczywszy, przenoszę się z nim naprzy­
kład do Paryża, i tam znowu znaczę na tym ze­
garze moment południa: jeżeli w drodze zegar nie 
poniósł żadnej w swym biegu odmiany: różnica 

6 ' 
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między czasem wskazanym w Krakowie , i czasem 
uważanym w Paryżu należycie sprostowana, da mi 
zaraz odległość południków i długość jeograiiczną 
dwóch, tych miejsc. Wynalezienie prędkie i pewne 
długości jeografieznej na morzu wśród ruchu i ko­
łysania się okrętu, stanowi najważniejszą rzecz dla 
żeglarstwa, ho od tej najczęściej zbawienie ludzi i 
okrętu zależy. I d la tego narody rozległym han­
dlem i potęgą morską znakomite, nie szczędzą ża­
dnych usiłowań i kosztów na wydoskonalenie spo­
sobów wynajdowania długości jeograficznej. Cala 
w tem do pokonania trudność zależy, naprzód: 
na. budowie doskonałej zegarów. Powtóre: na spo­
sobach najściślejszych wynalezienia czasu za po­
mocą fenomenóio najczęściej na niebie wypogodzo-
neni postrzegać się dających : o czem jeszcze gdziein­
dziej mówić nam przypadnie. Wszystkie sposoby 
używane na m o r z u , z równym pożytkiem bydź 
mogą użyte na lądzie do wynalezienia długości 
miejsc: jest tylko w tem działaniu istotną rzeczą, 
aby obserwacya fenomenu do wynalezienia długo­
ści służącego, była doskonała, i czas jak najdokła­
dniej naznaczony; bo omyłka popełniona w jednej 
sekundzie, lub minucie czasu, ciągnie za sobą pięt­
naście razy większą omyłkę w łuku, czyl i w odle­
głości miejsc ziemskich od siebie. 

Różny tvidok biegu dziennego: czyli trojakie 
położenie sfery. 

41$'. Wróćmy się jeszcze do uwagi obrotu dzien­
nego ziemi około, swej osi. Nie czując tego bie-
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gu, czujemy jego s k u t k i ; bo przezeń gwiazdy na 
niebie, zdają nam się te koła równoległe codzień 
opisywać, które'są opisywane od różnycb punktów 
ziemi. Ten bieg pozorny gwiazd z różnycb pun­
któw ziemi uważany, jakże się wydawać powinien? 
Oto tak , jak drogi pozorne tycbżc gwiazd, czyli 
równoleżniki widziane z poziomu każdego miejsca 
z iemi ; bo gdy poziom oddziela rzeczy widzialne 
od niewidzialnych; przeto, jak te rzeczy i te dro­
gi leżeć będą nad poziomem, w takimże sposobie 
od mieszkańców widziane będą. Położenie równo­
leżników jestto położeniem równika (§. 29. V I I I . 
Wstęp; ) więc od położenia równika względem po­
ziomu miejsca, zawisło całe widowisko ciał i bie­
gów niebieskich z ziemi. Położenie równika wzglę­
dem poziomu, jestto pochyłość dwóch tych pła­
szczyzn do siebie : albo kąt, pod którym się przeci­
nają te dwa koła wielkie. Ten kąt, albo tę p o ­
chyłość nazwali Jeografowie Położeniem sfery. (Po-
sitio sphaerae: Position de la sphere), mybyśmy to 
nazwać mogli rożnem widowiskiem biegu dzienne­
go ziemi z różnych jej punktów: wszelako zatrzy­
mamy dawne nazwisko powszechnie przyjęte. Kąt, 
pod którym poziom przecina równik, b y d i może 
albo ostry czyl i mniejszy od 90 stopni, albo pro­
sty czyl i równy 9 0 stopni ; albo żaden, gdy obie-
dwie płaszczyzny stawszy się równoległe, to samo 
mają położenie: więc i położenie sfery nie może 
bydż tylko trojakie, to jest albo ukośne (Sphaera 
obl iqua: Sphere ohlifjue), albo proste (Sphaera re-
cta :* Sphere diwite), albo równoległe. (Sphaera pa-
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ral le la : Sphere parallele): jestto widowisko ciał i 
biegów niebieskich dla tych mieszkańców ziemi, 
naprzód: którzy mają szerokość jeOgraficzną, byle­
by nie największą; powtóre: którzy nie mają ża­
dnej szerokości; potrzesie: którzy mają szerokość 
największą wynoszącą 90° stopni. Wiemy (z §. 
29. X I . Wstęp) , że położenie płaszczyzn dwóch 
kół wielkich jest takie samo, jakie jest położenie 
ich osi: więc jeszcze poznać możemy na każdem 
miejscu ziemi położenie sfery, wiedząc jak tam le­
ży linija wierzchołkowa, będąca osią poziomu, 
względem osi równika, czyl i l in j i obrotu dzienne­
go ziemi: to jest, że te dwie linije przecinając się, 
albo pod kątem ukośnym, albo prostym, albo scho­
dząc się razem, robią trzy dopiero wyliczone sfery 
położenia. 

Rzućmy okiem na Figurę II., w której P Q 
wyraża oś obrotu dziennego z iemi , R S równika; 
Z C liniją wierzchołkową jakiegokolwiek miejsca 
ziemi A ; N O tegoż miejsca poziom umysłowy; 
widzimy z prostego rzutu oka, że na ziemi odszedł­
szy cokolwiek od równika C I I , i od bieguna 
świata D , wszystkie miejsca położone bądź na pół­
k u l i północnej między II i D , bądź na półkuli po­
łudniowej między H i E , to jest wszystkie leżące 
między biegunem świata i równikiem mają poło­
żenie sfery ukośne; bo tam linija wierzchołkowa 
przecina oś świata pod kątem os l rym: że tylko 
miejsca pod samym równikiem, jak II leżące, mają 
położenie sfery proste; bo tam l ini ja wierzchołko­
wa C R . p r z e c i n a oś świata P Q pod kątem pro-
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stym: że nakoniec pod samym biegunem świata D 
lub E , jest położenie sfery równoległe; bo tam oś 
świata P Q, jest razem liniją. wierzchołkową : albo 
inaczej, jakeśmy już powiedzieli, że pod sferą uko­
śną mieszkają c i , którzy mają jakąkolwiek szero­
kość, byleby nie największą; pod sferą prostą ci , 
którzy nie mają żadnej szerokości; nakoniec, któ­
rzy mają szerokość największą znajdują się pod 
sferą równoległą. Przebieżmy krótko te wszystkie 
położenia, i ieb własności. 

Położenie ukośne Sfery i jego własności. 

16. Mieszkańcy ziemi położeni między równi­
kiem i biegunami, mają położenie sfery mniej, lub 
więcej ukośne, podług mniejszej lub większej po­
chyłości równika do poz iomu: albo co na jedno 
wyjdzie, l in j i wierzchołkowej do osi obrotu dzien­
nego ziemi. Poznanie kąta tej pochyłości, jestto 
pewne oznaczenie tego położenia ukośnego. Tym 
kątem dla jakiegokolwiek punktu ziemi A , (Figu­
ra 11. ) , jest kąt Z C P , który jest dopełnieniem 
do 9 0 stopni kąta Z C R , czyl i szerokości miejsca, 
i który jeszcze jest równy kątowi R C O , to jest 
wysokości równika; więc mając szerokość miejsca; 
jeżeli ją odciągniemy od 9 0 stopni., reszta pozo­
stała da nam kąt ukośnego położenia tegoż miejsca. 
Naprzykład szerokość jeograficzna K r a k o w a , jest 
80° . 5'. 3 0 " ; więc kąt, pod którym poziom K r a ­
kowski przecina równik, i razem kąt ukośnego sfe­
r y w Krakowie położenia, jest 59°. 86 ' . 10". Zo-
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baczmy • na Figurze 1 5 . , -wyrażającej położenie 
ukośne sfery, jak się widok ciał i biegów niebie­
skich w tem sfery położeniu wydawać powinien. 
A wyraża punkt jakikolwiek na wierzchu ziemi w 
położeniu ukośnem: N O poziom umysłowy miej­
sca A : D E , albo PQ_ liniją obrotu dziennego zie­
m i aż do gwiazd przceiągnioną; C Z miejsca A l i ­
niją wierzchołkową; N P Z O półkulę wierzchnią i 
wszystkie gwiazdy na niej widzialne; N S Q O pół­
kulę spodnią niewidzialną; S P Z R półkulę półno­
cną i miejsce wszystkich gwiazd północnych; S Q O R 
półkulę południową ze wszyslkiemi gwiazdami po-
łudniowemi: Liuije mp, qt, xu skazują położenie 
równoleżników, które mieszkańcy półkuli półno­
cnej w obrocie ziemi opisują, a które nam się wy­
dają opisywane od gwiazd północnych m, q, u i 
liuije df, ac, gli, wyrażają równoleżniki opisane 
od mieszkańców półkuli południowej, a które się 
zdają bydź opisywane od gwiazd południowych 
d, a, g. 

Naprzód: Mieszkańcy ziemi w położeniu sfe­
ry ukośnem, nic widzą tylko jeden biegun świata 
tego nazwiska, jakiego jest ich szerokość, to jest, 
północni północny, południowi biegun południowy; 
drugi zaś biegun jest wiecznie pod ich poziomem 
ukryty. Wszystkie gwiazdy, bądź południowe, 
bądź północne wschodzą i zachodzą dla tych mie­
szkańców pochyło, czyl i na u k o s ; bo i ch koła bie­
ga, pozornego wszystkie są ukośnie od pozioma 
przecięte. 

Powtóre: Poziom N O , i równik R S , są dwa 
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koła wielkie przecinające się koniecznie na dwie 
części równe (§. 2 9 . I X . Wstęp ) , więc gwiazdy 
położone na równiku, czyl i nie mające żadnego 
zboczenia, tyle bawić będą nad poziomem, ile pod 
poziomem; i jeżeli słońce znajduje się w tem po­
łożeniu na niebie, dzień na całej ziemi staje się 
równy nocy; i na odwrót, jeżeli w położeniu sfery 
ukośnem dzień słoneczny jest równy nocy; słońce 
znajduje się na równiku: czego, my doświadczamy 
na początku wiosny i -na początku jesieni. 

Poirzecie: Punkt ziemi A , z którego uważamy 
bieg nieba, będąc pod sferą ukośną na półkuli pół­
nocnej, wszystkie równoleżniki północne mp, ąt, 
są od poziomu N O na dwie części nierówne tak 
przecięte, iż części większe mn, qr, znajdują się 
nad poziomem; części zaś mniejsze np, rt, znaj­
dują się pod poziomem: równoleżniki znowu połu­
dniowe df, a c, są od tegoż poziomu N O, tak nie­
równo przecięte, iż części ich mniejsze de, ab, są 
nad poziomem: części zaś większe ef, b c, pod po­
ziomem; więc w obrocie ziemi około l inj i P Q , 
wszystkie gwiazdy północne dłużej bawić będą nad 
poziomem, -niż pod zoziomcm: przeciwnie wszy­
stkie gwiazdy południowe, dłużej bawić będą 
pod poziomem, niż nad poziomem: to jest, 
gwiazd północnych dni będą długie, a nocy kró­
tkie ; gwiazd zaś południowych dni krótkie, a no­
cy długie: i gdy słońce stanie się gwiazdą pół­
nocną, dla mieszkańców północnych sprawi dni 
długie, a nocy krótkie: stawszy się zaś gwiazdą 
południową, dla tychże mieszkańców północnych 
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dni słoneczne będą krótkie, a nocy długie: pier­
wszego przypadku doświadczamy przez wiosnę i 
l a to , drugiego przez jesień i zimę. Gdyby punkt 
A znajdował się na półkuli południowej, tez same 
nierówności miałyby miejsce na odwrót, to jest 
wszystkie równoleżniki południowe, byłyby od po­
ziomu nierówno tak przecięte, iż większa icb część 
byłaby nad, mniejsza pod poziomem: i gwiazdy 
południowe zdające się opisywać te równoleżniki, 
robiłyby nocy krótsze, a dni-dłuższe : wszystkie ró­
wnoleżniki północne w mniejszych odcinkach swoich 
byłyby nad poziomem, w większych zaś pod po­
ziomem, i nocy tych gwiazd byłyby długie, dni 
zaś krótkie: rozumiejąc dzień gwiazdy, czas jej 
bawienia nad poziomem, czas zaś bawienia gwia­
zdy pod poziomem, nazywając jej nocą. 

Poczwarte: Gwiazda północna tak położona, 
jak xu z całą swoją drogą (Fig. 15.) leży nad po­
ziomem N O ; więc ta dla mieszkańców A w obro­
cie ziemi około l inj i P Q . nigdy nie zajdzie ; prze­
ciwnie gwiazda południowa, jak gh nigdy się nie 
pokaże nad poziomem N O : zgoła wszystkie gwia­
zdy północne na niebie między P i N leżące, n i ­
gdy zachodzić nie będą dla mieszkańców punkta 
A ; gwiazdy zaś południowe między Q i O nigdy 
nie będą wschodziły: to jest, w położeniu ukośnem 
sfery mieszkańcy północni widzieć będą tc gwia­
zdy północne, nigdy u siebie nie zachodzące, ale 
wiecznie kręcące się nad ich poziomem, których 
odległość od równika, albo zboczenie jest większe, 
jak pochyłość w tem miejscu sfery, albo jak do-
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pełnienie szerokości jeograficznej miejsca. Przec i ­
wnie gwiazdy południowe mające większe zbocze­
nie, niz jest pochyłość sfery, albo dopełnienie sze­
rokości miejsca, nigdy nie wschodzą, ale wiecznie 
są dla tych mieszkańców pod ich poziomem ukry­
t e ; i tak w Krakowie wszystkie gwiazdy mające 
większe zboczenie północne, niż 59°. 30 ' . 10 ' . n i -

•gdy nie zachodzą; wszystkie zaś które mają wię­
ksze zboczenie południowe jak 59°. 56' . 10". nigdy 
nie wschodzą. Podobnie mieszkańcy na półkuli 
południowej ziemi w położeniu ukośnem sfery, 
mają niektóre gwiazdy północne, których nigdy nie 
widzą, i mają znowu gwiazdy południowe, które 
i m nigdy nie zachodzą, podług prawidła wyżej 
wyciągnionego ze zboczenia gwiazd i pochyło­
ści sfery. 

Położenie proste Sfery i jego własności. 

17. Posuńmy teraz (Figura 13.) po powierz­
chni ziemi punkt A tak , żeby się zszedł z pun­
ktem H : l ini ja wierzchołkowa C Z znijdzie się z 
liniją C R , pionową na oś obrotu ziemi P Q, i zro­
b i położenie sfery proste, jakie nam wyraża Fig. 
14. W niem l ini ja wierzchołkowa leży na pła­
szczyźnie równika, a zatem oś obrotu dziennego zie­
m i na samym poziomie. Takie położenie mają 
mieszkańcy ziemi, znajdujący się w miejscu środ-
kującem między dwoma biegunami świata, opisu­
jący w biegu dziennym równik, a który im się 
zdaje bydź opisywany od gwiazd przez i ch zenith 
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przechodzących: słowem, mieszkańcy, którzy znaj­
dując się na samej płaszczyźnie równika, nie mają 
Żadnej szerokości jeograficznej. W tem położeniu 
sfery, naprzód: obadwa bieguny świata P i Q, są 
widziane na samym poziomie leżące, to jest oś 
ziemi jest tam liniją południową, ( L . 10. k . 68.) . 
Gdy ziemia kręci się około l in j i P O, nie masz ża­
dnego punktu nieba, któryby nie wpadł w oko bę­
dące na punkcie A ; więc nie może bydź żadnej 
gwiazdy na niebie, któraby tam nie była widziana. 

Powtóre: wszystkie koła równoległe (Figura 
14.) mp, qs, df, ac, i t. d. są pionowo od po­
ziomu P Q przecięte; więc wszystkie gwiazdy tak 
północne, jak południowe wschodzą tam i zacho­
dzą prostopadle, to jest bez żadnego k u południo­
w i , lub północy pochylenia. 

Poirzecie: N a osi świata P Q leżą środki (cen­
tra) wszystkich kół równoległych, ( L . 8. k . 5 9 . ) : 
poziom miejsca przechodząc przez tę liniją, prze­
chodzi przez wszystkie te środki, a zatem dzieli 
wszystkie równoleżniki, czyl i drogi pozorne gwiazd 
na dwie części zupełnie równe ( § ,29 . V I I I . Wstęp), 
to jest łuki wszystkich gwiazd dzienne czy l i nad 
poziomem, są zupełnie równe łukom nocnym, czy­
l i pod poziomem; więc każda gwiazda bądź pół­
nocna, bądź południowa, tyle czasu bawi nad, ile 
pod poziomem : zaczem słońce czyli będzie w sa­
mym wierzchołku tych mieszkańców, to jest na 
równiku, czyl i się stanie gwiazdą północną lub po­
łudniową, w tem położeniu sfery dzień nigdy nie 
przestaje byd i równy nocy. 
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Położenie Sfery równoległe i jego własności. 

18. Obeszliśmy z punktem A na Fig. 15 , 
wszystkie miejsca powierzchni ziemi między bie­
gunami świata leżące, chcąc wiedzieć jak się bieg 
dzienny ziemi w biegu pozornym gwiazd na tych 
miejscach wydaje. Postawmy się wreszcie z tym 
punktem w samych biegunach świata; gdzie punkt 
A padnie na punkt D , lub E , linija'wierzchołko­
wa C Z znijdzie się z osią świata P Q , i zrobi po­
łożenie sfery równoległe, które nam wystawia Fig. 
13. W tem położeniu sfery, naprzód: równik 
R S staje się poziomem, półkula wierzchnia jest 
razem, albo północną, albo południową, a półkula 
spodnia południową lub północną: więc tam to 
ty lko bydź może widziane na niebie, co jest nad 
równikiem; cokolwiek zaś pod równikiem, jest 
wiecznie ukryte: przeto w tem położeniu sfery nie 
widać tylko jeden biegun świata, przypadający W 
samym zenith. Ziemia kręcąc się około l inji P Q, 
będącej tam liniją wierzchołkową, wszystkie gwia­
zdy tego samego nazwiska, co biegun widziany, 1o 
jest same północne będą widziane, pod biegunem 
północnym P ; wszystkie zaś południowe nigdy w i ­
dziane bydź nie mogą. Przeciwnie pod biegunem 
południowym Q , wszystkie gwiazdy południowe 
widzieć można, ale żadnej północnej. 

Powtóre: Gwiazdy widziane nigdy tam ani 
wschodzą, ani zachodzą, ale wiecznie kręcąc się 
w koło, w tej samej nad poziomem wysokości opi­
sują koła równoległe do poziomu, który tam jest 
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jedno z równikiem; więc jeżeli słońce stanie się 
gwiazdą północną, dła mieszkańców bieguna pół­
nocnego poty zachodzić, a dla mieszkańców połu­
dniowego, póły wschodzić nie będzie; póki tylko 
będzie gwiazdą północną: więc mieszkańcy biegu­
na północnego P , przez całą nasze wiosnę i lato 
mieć będą ciągły dzień sześć miesięcy trwający, 
mieszkańcy zaś bieguna południowego Q , ciągłą 
noc. Jeżeli zaś słońce stanie się gwiazdą południo­
wą, jak się traiia przez nasze jesień i zimę; dła 
mieszkańców bieguna północnego poty wschodzić, 
a dla południowego poty zachodzić nie będzie, 
póki będzie gwiazdą południową; więc w tym ra­
zie pierwsi będą mieli ciągłą noc , drudzy- ciągły 
dzień, trwający przez całą nasze jesień i zimę. 

Potrzecie: Powiedzieliśmy ( L . 10. k. 60. ) że 
położenie południka miejscowego oznacza się przez 
trzy punkta , to jest przez zenith, biegun świata, 
i środek z iemi , byleby te nie leżały w kierunku 
l in j i prostej : w położeniu równoległem sfery, wszy­
stkie te trzy punkta schodzą się w kierunku, i le­
żą na tej samej l i n j i wierzchołkowej, będącej ra­
zem liniją obrotu z iemi : więc lam nie masz połu­
dnika, albo raczej , że tam każde koło wierzchoł­
kowe, czyl i pionowe na poziom, jest południkiem. 
"Wysokość każdej gwiazdy jest tam zaraz jej odle­
głością od równika, czyl i zboczeniem; więc je­
szcze w tem miejscu ziemi nie masz stron głównych 
świata, wschodu, zachodu, północy i południa; bo 
tam nie masz ani l in j i południowej stałej, ani l in j i 
na nię pionowej wschodu i zachodu. Żeglarze 



- 9 3 -

w tej części ziemi nie znaleźliby żadnych stron 
wiatrów ( L . 10. k . 0 8 ) , bo wszystkie miałyby bieg 
wirowy w około i ch wierzchołka: linija magneso­
w a obracając się k u biegunom świata, stanęłaby 
pod pion do poziomu, i toby tylko im skazała, co 
l ini ja ciężkości ciał. Dlatego te miejsca ziemi 
iniaiie są zawsze za niedostępne, wiecznemi lodami 
okryte : sąto wieczne zapory dociekania, i jak miej­
sca zakazane od samej natury ciekawości czło­
wieka. 

R O Z D Z I A Ł II . 

O biegu rocznym ziemi około słońca: o skutkach 
i podziałach z tego biegu wypadających. 

Podział nieba: jego potrzeba i użycie. 

19. DOTĄD bieg dzienny ziemi uważany z ró­
żnych jej punktów, posłużył nam szczęśliwie do 
wytłumaczenia ledwo nie wszystkich odmian świa­
tła w ciałach niebieskich z ziemi dostrzeganych: 
zostaje nam teraz dochodzić początku i prawideł 
na odmiany powietrza, które zowiemy porami ro ­
k u (tcuipestatcs anni : Saisons). Uwaga nieba i 
gwiazd, prawie nam wszystko odkrywa, czegośmy 
się dotąd nauczyli o z i emi : nie puszczajmy się tak 
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